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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t“P etersb u rg  dn ia  28 lipca.
Przez rozkaz dztecny Cesarski 24 b. m .fnia*  

no w a n i : D o w ó d c a  iey  bryg. 2*y d y w k y i  gre- 
nadyeró я  Jen. major Czeędajew  / ,  naczelnikiem 
3 у dy wtzyi pieszej. Dowodzący odwodową b ry ­
gadą іеу dyw. grenadyerów  Jen. maj. D obryszin iy 
dowódzcą iey  bry. 2*y dyw. grena*! yjerów. Zo- 
itający w obowiązku adjutant* p rzy  W ileńsk im  
W ojennym  G ubernatorze Jen. - Adjutancie X ciu  
Dolgorlików 5, podporucznik Serebriakow^zoBtnwaó 
ma przy  nimŻG do ssczególnych poleceń. — W y ł ą ­
cza się ze spisów zmarły naczelnik iyey dyw. pie- 
ezey Jen.-m*j. P fig a ra .  ( T .P .}

Sankt- P e te rsb u rg  dnia 2p lipca .
B u sk i Im v a lid  obwieszcza nowiny e L in ii  

K a u k a sk ie j  i z Dagestanu. Zbóycy górale , pod 
przywództwem  sławnego naczelnika K a z i-M u lta t 
w b;egu ostatniego maja, w ielokrotnie się kusili, 
i na różnych punktach  D agestanu^  gdzie się byli 
udali, po usiłkach bezkorzystnych przeciw  W  ła ­
dy-K aukazow i na początku wiosny. W  ostatmem 
m ieyse ti , Kszi-M uHa zajął stanowisko niedostę­
pne, o 7 wiorst od wsi E r  p i l i , zkąd bandy swa 
w ysyłał na rabunek. Otoczony przez woyska prze­
ciw  niemu wysłsne, zdołał umknąć ścieżką, k tó ­
ra  nie była strzeżona; ale by ł ścigany, i stracił 
wiele łudzi w zabitych i ranionych, pomiędzy któ- 
remi zna jdu je  się g łów ny jego spólnik Hamsad- 
Bek A w arów . [J .d .S .P .)

Ę uch  d. 7  lipca .
Dnia 3 lipca, w  Ł u ck u  na W o ły n iu  , w in ­

stytucie, przez Rząd Uniwersytetu upoważnionym, 
W .  K aro liny  B illoghow ey, odbył się płci żeńsksey 
ex tm en , który  przytomnością swoją zaszczycić r a ­
c z y l i : J W .  Biskup P iw n ick i .  dozorca szkoły łu -  
ckiey Radze a honorow y B. Zienowicz i Uczniu 
zgromidzeni goście, po czem JP .  Dyon- Jakuto- 
wicz, po k ró tk ie j  przemowie listę celujących u- 
czennio odczytał. Za szczególną tedy pilność w na­
ukach i wzorowe obyczaje* na listy pochw alne za­
służyły: z K la ssy  1. M-arkmilierówna Joanna, G o­
dle л &ka Stefania, K e rh ró w n a  W irg in ia  i Siema- 
szkówna Alexandra. Z K la ssy  2. Jakutowiczówna 
Antonina , Sobolewska Aniela , Naruszewiczówna 
A n ieb ,  W archow ska  W ik to ry a ,  Ghilińska Teressa 
i B rom irska Autouioa.

— Pew ny Obywatel mieszkający na W o ły n iu  
w powiecie łuckim , jest oycem licznej familii. 
Z pierwsze? żony, żyjąc z nią lat 20, miał d w a­
dzieścioro dzieci, to jest, siedmn&stu synów i trzy  
córki, z tych bliźniąt, synów 4 było. Z  drugiey 
przez lat 3, m u ł  niedawno czwartego syna. W ie ­
ku  jest 62 lat, zdrowia cz orstwege, suchy, żw a­
wy, wzrostu średniego, włuscw trochę s iw y c h , 
trunków  mało p i jący , a chieba w pokarmach nie 
wiele zjads , jaju gotowane nadzw yczajn ie  lubi,  
k tó rych  przy dobrym apetycie, obficie zjada, cho­
dzi szybko, bez okularów <*zyU i p isze , a przytyta  
um ysłu  jest wesołego.

— O d « i e  wiorsty od Ł ucka w ogrodzie P P .  
Godlewskich, znajduje się drzewo W iąz  pospolity 
Ulmus cam pestris , nadzw ycza jne j  wysokości i 
g ru b o śc i : ma albowiem przy ziemi obwodu łokci 
trzynaście.

— L ipca  12, w Ł u ck u  płacono korzec żyta po 
zło tych  9, pszenicy 12, jęczmienia 5> owsa 5, g ry ­
ki 7, maku 12, grochu 20, bobu 9, lnu nasienia 12, 
konopi 10, fassoli rub li  2, jagły 5, mięsa fun t gr. 5, 
słoniny 16, masła garniec zł. 4 , piw* garniec gr. 24,

wódki wradro rub. 2^, świec fun t  gr. 20, m ydła 20, 
e b ju  garniec zł. 4 , miodu garniec po rublu.

— Wiosna i początek lata są u nas zimne i dżdży­
ste. jednak dnia 3 lipca ciepło do 27 stopni docho­
dziło, tegoż dnia o godz. 4 po południa, ze s trony  
zachodniej na wschód, ogromna chm ura p rzy  nad­
zw y cza jn e j  burzy i ulewie okazała się, p iorunów  
jednak nie było. W  czasie tego t rw an ia  godzinne­
go, dosyć wiele szkody w drzewach i domach miasto 
poniosło. O dwie daley mile ta chm ura z u lewą i g ra ­
dem połączona liczne szkody zrządziła, a szczegól­
n ie j  okofo Ołyki i K lew ania  wzdłuż aa 22 wiorsty, 
a w szarsz na 6, żyto całkiem wybiła.

F ft A N C Y A.
P a r y  i  d n ia  22 lipca.

W  A ix  i 4 b. m,, w rocznicę zdobycia B a-  
styBi, zaszły znaczne rozruchy, k tó rych  powodem  
były liczne gromady karlistów , k tó yzy  ukazali się 
wieczorem o i o |  na Couri, zwykłem m ie jscu  p rze­
chadzki tamecznych m ieszkańców , w ykrzyku jąc  
rozmaite obelgi przeciw podpredfektowi. Ten, ze 
swojey strony, stanął na czele jednego plutonu 24go 
pułku, i gdy po trzykro tnem  wezwaniu g rom ady 
nierozchodziły s i ę , rozkazał uderzyć na nie z b a ­
gnetem w r ę k u , nikogo nie szczędząc.- Rozkaz ta ­
kowy aż nazbyt ściśle wykonano. Owocem tego, 
jest p rz y n a jm n ie j  przyw rócona spokoyność.

— W  Talonie i okolicach, s tronnicy odpadłey  
od tronu dynastyi, obchodzili uroczyście dzień 9. 
H en ry k a  przez ognie ochotne, race  i t. p.

— Podług wiadomości z  tea tru  toczące j  się n a  
W schodzie woyny, pomiędzy Sułtanem a paszą 
Egypłu ,  część woysk Egyptskioh, po zdobyciu S. 
Jean d’A ere  ruszyła na Damaszek i zajęła to m ia­
sto. Rządca jego A li pasza , us tąp ił  z wojskiem 
ewojem na o tw arte  pole.

— M&rsżsłek polny Ayraar, w lis’cie do kom en­
danta depo emigrantów polskich w Awenijonie, 
z d. 5 b. m., uwiadamia go, iż z rozporządzenia mi­
nistra woyny utworzony być ma nowy batalijoa 
legii cudzoziemskiej,złożony całkowicie z Polaków* 
p rzyby łych  terni czasy z Gdańska, k tóry  ma b y ć  
wysłany przez T ulon do Algeru. —- Z R ochefort  
d łn o szą , i i  oczekują tam znowu k i lk u  o k rę tó w  
prusk ich  z kilkuset Polakami , i z tego pow oda 
w ypraw iony  został na ich spotkanie o k rę t  T h isb e  
dla zagrodzenia im w szelk ie j  k o m unikac ji  z  l ą ­
dem , i zna jdu jący  się na n ich Polacy, mają b y ć  
niezwłocznie przesadzeni na okręty francuzkie.

— Podług ostatnich wiadomości o w ypraw ie  
Don Pedra, z d. i 3 b. m., woyska jego zajm ują teg 
same stanowiska, k tó re  10 b. m. opanowały. Dzien­
niki Angielskie uważają to za niepowodzenie. W! 
p to w in c y i , gdzie się teraz znajduje , nie było  do­
tąd żadnego przyjaznego tey w ypraw ie  poruszenie.

— D n ia  26  — (T. P.)
W  Dziennikach tu teyszych następujące czy«- 

tamy uwiadomienie; — „O d niejakiego czasu spo­
strzegać się da je ,  w  w ykonania  chórów  opery, 
wtenczas nawet, gdy są w  oddalen iu , całość, ja­
k i e j  dotąd nie było podobieństwa os iągnąć; po­
stęp ten  winni jesteśmy jenialnemu wynalazko­
wi P. H a b en eka , dy rek to ra  o rk ies try  W i e l k i e j  
Opery, k tó ry  wynalazł pedały, ustawione wedle 
niego, k tórem i, za pomocą bardzo prostego m e­
chanizmu, uderza tak t  p ierw szych tem p , między 
kulisami na praw o i lewo, tym sposobem chórzy­
ści są bezpośrednio w związku z taktem o rk ie ­
stry, a p rzyw ódcy  chórów uwiadamiam tą  m e­
chaniką 1 bez trudności k ierują messy chórów. 
Wynalazek nowy, a zamętu bardzo prosty, po­



w inien  b yd z  używ any we wszystkich teatrach l i ­
rycznych. (G, УУ.)

— U n ia  2g —
K ról p rzy b y ł  u  с гола у po południu z całą 

rodziną do stoLcy. Jo u rn a l des D ebatę  donosi: 
Rocznicę uroczystości lipcowey rew olucyi no dniu 
wciorayszym, obchodzono bardzo świetnie i z u- 
kooteutowaniem. Juz od południa* przechadzali się 
mieszkańcy stolicy po wszystkich ulicach tam i 
na powrót, dla przypatrzenia się uciechom ludu, 
i podzielenia z nim zabawy. W ie le  tutejszych 
gazet zapowiada, iż z powoda teraźniejszych u- 
roc-ystości, nie będą jutro wydane.

Na pomnik P. I i .  P e r r ie r ,  weszło juz w re- 
dakcyi gazety Jo u rn a l des D ebats  42,ooo fr.

P. V illele ma bydź w styczności z zamacha­
mi K aro lis tów  na zachodzie. W z ią ł  on w T u lu ­
zie znaczne wexle na Nantes, aby je pęzesłać je­
dnemu ze swych krew nych.

Hiszpańska siła zb ro jn a  w Katalonii wyno­
si 8,85o ludzi. (G.C.)

f S a r d y n i a .
N iz z a  d n ia  21 lipca.

J .  K .  M. K ró l  Sardynii, w cela  udowodnie­
nia francuzkiem u gebinetowi swey szczerej ch ę ­
ci u trzym ania zobopolney zu p e łn e j  harmonii,  w y ­
d a ł  rozporządzenie > na mocy którego wszyscy 
F ran cu z i ,  k tó rzy  z powodu politycznych w ystęp­
ków F ra n c ję  op u śc i l i , z kraju sardyńskiego W 
kró tk im  czasie oddalić się mają. (G.C.)

R zeczy N iu e b i .andzkib.
M a g a  dn ia  s%8 lipca .

Pism a holUnderskie, donoszą, co następuje, o 
treści 67 pro tokółu  K o n fe ren c j i  L ondyńsk ie j  z 
dnia i 3 lipca: „Pełnomocnicy pięciu Dworów d a ­
ją w nim poznać, ze kwesty a uczyniona przez do­
s to jn e  zgromadzenie Zw iązkowe Niemieckie, o 5- 
le  rząd B elg i jsk i  skłonnym jest zadosyć uczy­
n ić  wezwaniu K onferency i względem uw olnie­
n ia  Luxem bnrczykow , uwięzionych za odwet p rzy ­
trzym ania  P. T h o rn , jako tez tych, którzy w N a -  
m u r  są zamknięci* juz d a w n ie j  rozwiązaną zo­
stała przez uroczyste zapewnienie rządu B e lg i j ­
skiego, ze uwolni uwięzionych natychmiast po u- 
wolnieniu Pana T h o rn . Na mocy lakowego uro­
czystego oświadczenia rządu^ Belgijskiego, K o n ­
fe re n c ja  wzywa dostoyne Zgromadzenie Związ­
kowe, aby od rządu N iderlandzko-Lpxem bursk ie- 
go, domagało się odesłania uwięzionego P. T horn  
do G ubernatora wojennego w L u x e m b u r g s  zkąd 
ma bydz odesłany rządowi B elg ijsk iem u. K o n ­
fe re n c ja  sądzi, że w tern znajdzie tern mniey t r u ­
dności , gdy w czasie swoim rząd L uxem  bur« ki 
przez uwięzienie P. T h o r n , p ierwszy dał powód. 
r  ------------—  (G.PT.)

B ru xe lla  dnia 2g lipca.
Nowa broń  przez pewnego Francuza w yna­

leziona, okazała się wczoray z na jlepszym  skut­
kiem ; m inisterynm  woyny postanowiło natychm ia­
stowe zaprowadzenie tey broni w naszem woysku.

Rząd zamierza w ty ch  dniach uzbroić dwa 
statk i kanonierskie.

G w ardye  narodowe ze wszystkich n a jz n a ­
komitszych miast mają K ró low i podać prośby, o 
bezpośrednie zwołanie izb i rozpoczęcie woyoy 
przeciw  Hollandyi.

Ciągle wstępuje w ielu  różnych cudzoziem­
ców do ntezey a rm i i ,  i  wszystkie pu łk i  zostają 

^powiększone.
T u te js z y  M onitor  donosi dziś w urzędowych 

wiadomościach następujące mianowania : h rab ia  
Ch. V ilain  X I V  przeznaczony nadzw yczajnym  
Posłem  i pełnomocnym M inistrem  w Rzymie, 0- 
prócz tego z oddzielną missyą p rzy  innych  w ło­
sk ich  dworach.— Baron Loe mianowany nadzw y­
cza jn y m  Posłem i pełnomocnym Ministrem przy  
D w orze W iedeńskim , a P an  Benjamin M ary, spra­
wującym interessa przy Dworze Brezyliyekim.

W  tey sarney gazecie czytamy : „In tercyza 
ślubna K ró la  Jm ci z K ró lew n ą  L udw iką ,  podpisa­
ną została w Paryżu dnia 2З b. m .~ Króla Bel­

gów zastępował P. Chs. Lchon. Ureozy*tos'ć za­
ślubin przeznaczona w pierwsze dni przyszłego 
miesiąca. To  zdarzen ie , rokujące krajowi n ie ­
wzruszone zaręczenie jego udzielnośoi, nie podlega 
żadnym politycznym wypadkom, k tó reby  jego speł­
nienie mogły opóźnić.

Z A ntw erp ii  donoszą, iż ztamtąd wysłano od 
stawu kupieckiego deputacyę do B ruxe ll i ,  w ce lu  
złożenia u stopni tronu, jedaozgodne życzenia m ie­
szkańców tego miast*, w odrzuceniu na każdy w y­
padek klauzul 67 protokółu. (G.C.)

G r e c y  a ,
N a u p lia  d. 10 czerw ca .

Onegdsy przybył tu ostatni oddział woyska 
F raneuzk iego , mającego sk lad tć  załogę tu te js z e j  
tw e rd z y .  Składa się ona teraz z 1200 ludzi pod 
dowództwem jenerała Corvät. P rzyby ły  już dwie 
trzecie części reprezentantów  ludu, i w kró tce  ro z ­
poczną się przygotowawcze posiedzenia zgroma­
dzenia narodowego w A rg o s ,  dokąd z małym w y­
jątk iem  udadzą się wszyscy, bawiący tu D ep u to ­
wani. (G.PF.) ________

W  ł  o. c  h  r .
U z y m  dn ia  20 lipca.

T ute jsza  akademia archeologiczne» m ianowa­
ła Cesarsko-Austryackiego pułkow nika , JProhesz 
de O stent swym k o re sp o n d en tem , a budow nicze­
go Salvi, professora przy tu te j s z e j  akadem ii sztuk 
pięknych , członkiem honorowym.

Donoszą z N ea p o lu y że tam przybyła  z T a ­
lonu  A ustryacka fregata M edea .

L is t  z lsp a h a n u  w P e rs j i  z daty 1 czerw ca  
donosi, że w woysku Persk iem , k tó re  po wię­
ksze j części urządzone jest na sposób E u ro p e jsk i ,  
zna jdu je  się wiele officerów z Europy . Między 
innemi szczególniej się odznaczają PP . &hee, M a r­
ge ss i L ittle jo h n  rodem A nglicy, bardzo biegli 
dowódzcy, k tórych  postępowanie , przynosi zasz­
czyt cha rak te row i Europeyskiem u; do udoskona­
lenia arm ii  P ersk iey  bardzo wiele się przyczy­
niają. P. Shee, k tó ry  przez d ługi czas sp raw o­
wał naczelne dowództwo, jest officerem z k o rp u ­
su M a d ra s . P . L ittle jo h n  urządził gw ardye dla 
Baszy Bagdadu, i inne znakomite świadczył mu 
usługi. Officerowie Perscy  naywiększy okazują 
szacunek, a żołnierze całe swe zaufanie w  nich  
pokładają, i we wszystkich dolegliwościach do nich 
się uciekają. (G.FV.)

— U n ia  25  —7
Listy  z Bononii donoszą, że 5ooo W ęgrósy  

przefc to miasto do Rom anii maszerowało. (G.C.)

W  I  A n  O M O Ś e 1 R o z m a i t k .
Jeden  z oddźw iem ych  pałacu T u il le r ió w  w 

P a r y ż u , ma następujący dosłowny re jestr  osób 
g łów nych, k tóre  w czasie służby jego ów pałac za ­
mieszkiwały: 1) Napoleon Bonaparte, pierwszy kon­
sul rzeczypospolitey, potem cesarz F rancuzów , 
wprowadził się 19 lutego 1800 я pałacu L uxe  mb., 
w yprow adził  się 3o m arca i 8 i4 na wyspę Elbę.
2) L u d w ik  X V I I I ,  król F r a n c j i  i N aw arry  w p ro ­
wadził się 3 maja i 8 i 4 г Anglii,  w yprow adził  się 
19 marca i 8 i 5 do Btdgium. 3) Napoleon* cesarz 
F rancuzów , w prow adził się 20 marca 1815 z E l ­
by, w yprow adził się 3 lipca t. r. na wyspę St. 
H eleny. 4) L udw ik  X V I I I ,  k ró l  F r a n c j i  i N a­
w arry ,  w prow adził  się 18 lipca 18 j 5 z Belgi um, 
w yprow adził się 16 września 1824—do grobu. 5) 
K aro l  X., K ró l  F ran cy i  i N aw arry ,  w prow adził 
się 16 września 1824, z pawilonu Marsan, w y p ro ­
wadził się 29 lipca 18З0 do Szkocji.  6) L ud  pa- 
ryzk i w prow adził  się 29 lipca 18З0 z ulicy, w y ­
prowadził się 29 sierpnia do swoich zatrudnień.
7) Ludw ik  F i l i p ,  K ró l Francuzów , w prow adził  
się d. 9 sierpnia 18З0 z Palais Royal.

W  jednem z p row incyynych  miast F ran c y i ,  
p rzy  samym wstępie na s ce n ę , wygwizdano no­
wego aktora. Nie zrażony tera ak tor,  wychodzi 
na scenę i w te do publiczności odzywa się w y ­
razy: „Moi panowie! przebóg! jakże źle gwizducie, 
pozw ólc ie , a ja was gwizdać lepiey nauczę.” LJo



czćm tak zręcinie raczął w yśw istyw łć  ro lne  sztu­
ki, że z początku oklaski, a potem oayhuczniey- 
sze brawo zabrzmiało po całym teatrze. Odtąd, 
ile razy wyszedł na scen ę , nie dano mu grać, 
lecz musiał świstać..

Bourienne opowiada w pam iętnikach swoich 
następujące szczegóły o życiu Napoleona, gdy je­
szcze był pierwszym konsulem : „B onaparte  zay- 
mował dół w małym L u x e m b u r g s  Po śniada­
niu, k tóre z rana o godzinie lotey dawano, k i l ­
ka c h w il  rozmawiał Bonaparte ze zw ykłym i sw o­
imi towarzyszami stołu; bracia jego Luoyan i J ó ­
zef należeli do osób, k tóre naymiiey około siebie 
w idyw ał.  — Po przyjęciu odwiedzin po ran n y ch ,  
zostawałem przy nim , lub  czytałem, lub pisałem 
co d y k to w a ł ,  albo udaw ał się na naradę. W r a ­
cając z rady szedł śpiewając do pokoju, przezna­
czonego do pracy, a wie Bóg jak fałszywie śpie­
w a ł!  Oglądał potem nakazane roboty, podpisy­
w ał n iektóre listy, po czem rozparł się w krze­
śle poręczowem i czytał liety dnia wczorayszego, 
a dnia dzisieyszego pisma ulotne. Gdy nie było 
posiedzenia rady, zostawał w swoim gabinecie, 
rozmawiał ze m n ą ,  praw ie  zawsze śpiewał, s t ru ­
gał podług zwyczaju poręcz krzesła , i zachow y­
wał się czasem jak istne dziecko; w tera budził 
się rap tem  z swego roztargnienia, daw ał plan do 
jakiego nowego pomnika, lub dyktow ał owe wznio­
słe zamysły? k tóre  świat zdumieniem lub  trwogą 
przenikały. O godzinie 5 tey obiadował. Po czem 
udawał się do Józefiny i p rzyym ow ał ministrów, 
odwiedzających go wtedy zwyczeyoie. O godzi­
nie I2tey, a czasem pierw iey  jeszcze , zegnał to­
warzystwo i udaw ał się dó spoczynku , mówiąc 
raptow nie: Idźm y spać!”

W  je iney  z wiosek koło W e o e c y i ,  powiła 
niedawno kobieta sześć zdrowych chłopców. Z 
ty c h  czterech umarło w p ierw szych dniach cz ter­
nastu, dway zaś żyją dotąd i są zdrowi.

Są wiadomości z Pesztu , że lam , na placu 
Józefa, ma bydź wystawiony tea tr  narodowy w ę­
gierski.

Gdy u m arł  autor francuzki M ezeray, k tó re ­
mu k ry ty cy  nie raz do żywego dopiekli,  znalezio­
no pomiędzy jego rzeczami s ta ry  dukat,  obw inię­
ty  w papier, zapisany następującemi wyrazy: „D u ­
k a t  ten chowałem przez lat dwadzieścia, aby na­
jąć sobie okno na placu G re v e , jak kiedy k ry ty ­
ka którego trac ić  będą.”

W y d a n y  w  P aryżu  B u lle tin  de la societe  
g eo g ra p h iq u e , zawiera w y rach o w an ie ,  zrobiona 
przez pewnego Anglika, z którego okazuje się, że 
A m eryka za cztery wieki niespełna, mieć będzie 
przeszło 5ooo milionów ludzi. Naturalne jey środ­
k i ,  zupełnie dostatecznemi będą do wyżywienia 
mieszkańców, którzy dwoma ty lko językami mó­
w ić  będą: po hiszpańsku i po angielsku.

Sułtan  teraźuieyszy,oprócz rozmaitych zmian 
l nowości, do tego także przyprow adził,  że d r u ­
karnia jego ciągle jest w m ch u . Już  w teyze 
wyszło wiele x iąże k ,  i, jak wiadom o, wychodzi 
gazeta, rozszerzona po całem państwie. Podług 
listu z Konstantynopola , ma to bydź nader zay- 
mującą ‘rzeczą, uważać już teraz wynikające ztąd 
skutki. Gdy niegdyś kaw iarnie napełnione by ły  
tylko ssmemi p ró żn iak am i, którzy, nic zgoła nie 
robiąc, palili tytoń , teraz znaydzie tam ludzi (w 
m ałey wprawdzie liczbie, lecz i to już dobrze), 
co pilnie czytają gazetę, lub ładnie w ydane no­
we jakie dziełko, k tóre tu  bardzo tanio sprzeda­
ją. T u rcy  przeszłego roku  byli jeszcze w tem 
połażeniu, jak reszta E u ro p y  przed 4oo laty, że 
ty lko bogacze mogli kupow ać xiążki. N aw et na 
przechadzkach w porcie i ca bazarze K onstan ty ­
nopola, widać teraz T urków  zatrudnionych czy­
taniem dzieł, przaz oo d ruka rn ie  coraz czynniey- 
szemi się stają.

S ław ny filolog Johnson , ob liczy ł ,  że język 
angielski składa się z 15.799 wyrazów, Jestto mie­
szanina ro im aitych  języków, i jak pożnieysi filo­
logowie t w i e r d t ą , mowa angielska powstała ze 
źródeł 29 języków. (G.G.)

K assa powszpchfia przezorności.
W  Paryżu k a s s a  p o w s z e c h n a  p r z e ­

z o r n o ś c i  (caisse com m une de prevoyance) u- 
tworzoną została , przez członków towarzystwa, 
mającego na celu w y z w o l e n i e  u m y s ł o ­
w e ,  (la societe p o u r  Vem ancipation in te lle c - 
tu  e ile ) , t. j. prenum eratorów  na pismo peryo- 
dyczne: D z i e n n i k  w i a d o m o ś c i  p o ż y t e ­
c z n y c h ,  (Journa l des connaissances u tile s) ,  u* 
przypadek , jeśliby śmierć niespodziewana zasko­
czyła z nich którego, przez cholerę, pozbawiając, 
oyca lub matkę, zwątionych na siłach, wdowę bez 
sposobu d o ż y c ia ,  albo dzieci osierocone, wszel­
kiego wsparcia, ra tunku  i pomocy. Fundusz p o ­
wszechny zamierzony jest na sto tysięcy franków . 
K o tizac y a , to jest; składka, od każdego członka 
czyli p renum erato ra  dziennika, jest f r a n k  jedno*  
razow ie za p ła co n y , k tó ry  się dokłada do z wy- 
kłey ceny prenum eraty  przy jey odnowieniu. K a ­
pitały  powstające z kotizacyi w płyną do B anku 
F rancy i.  Reprezentantami procentow em i dona- 
taryuszów, będą członkowie fcommissyi w liczbie 
siedmiu. — Ponieważ wielka liczba prenum era to ­
rów  zamierzyła już wnieść summy daleko w yż­
sze? od zw ykłey  ustanowiooey ko tizacyi,  n i e m o ­
żna się lękać, ażeby się fundusz powszechny nie 
uzupełnił .  Zrobiwszy szczęśliwe przypuszczenie, 
iż sk ładki przewyższą summę funduszową usta­
nowioną przez to w arzy s tw o , przewyżka ta nie 
będzie mogła zostać na żadne inne przeznaczenie 
użytą, przed upłynieniem  sześciu miesięcy, od o- 
głoszenia kommissyi przez d zienn ik  w iadomośei 
p o ży tec zn ych , obwieszczenia, podającego do roz- 
strzygnienia zadanie następne: „Oznaczyć z pożyt­
kiem powszechnym członków stowarzyszenia, nay- 
lepsze użycie s u m m y . . . . ?  stanowiącey pozosta­
łość od funduszów w niesionych ,do kassy przezor­
ności.” — Towarzystwo, nayfcardziey oceniając spo­
soby ulepszenia ro ln ic tw a i p rz e m y s łu ,  k tó ry ch  
dotąd zastosowanych z korzyścią pew ną w do­
świadczeniu nieokazano , przeznaczy rocznie : 1. 
dwieście medalów zachęty za naylepsze postrze­
żenia praktyczne nad rolnictwem, k tóre się za zda­
tne do przyśpieszenia j*go postępów poczytają; 2. 
dwieście medalów zachęty za wprowadzenie spo­
sobów ła tw ych  do zastosowania w rękodziełach, i 
k tóre  się n iew ątp liw ie  przyczyniającemi się do ich  
udoskonalenia okażą; dwieście medalów zachęty 
za naylepsze a r ty k u ły  poświęcone wyjaśnieniu i 
obalenia zwyczajów szkodliwych i zabobonów , je­
szcze w liczbie wielk iey  mieysc panujących. — 
Stosownie do życzenia powszechnie objawionego, 
towarzystwo postanowiło w ydaw ać także w  języ­
ku  niemieckim dzienn ik  wiadomości p o zy tec z - 
n y c h , którego ogłoszenie francuzkie , już 20 ma­
ja, miało więcey, niż 60,000 p renum era to rów . L i ­
czba więc ich 100,000 w krótce się uzupełni: w ten ­
czas prenum erata  się zniży i stanie na rów ni z c e ­
ną innych  naytań*zych, miesięcznie wychodzących 
dzienników, to jest 12 franków . R oln ica  między 
daw ną ceną 4 f r .  i nową 12 fr. w płyn ie  do kessy 
powszechney przezorności, dla powiększenia fu n ­
duszów zasobowych. (J .d .S .jP .)

H a n d e l z w ew n ętrzem  A fr y k i .
Jeden z braci Landerów , którzy przez sw o­

je męztwo i przez swoję w y trw a łość ,  doszli na- 
koniec do wyłuszczeoia tey w ielkiey zagadki, k tó- 
rey  rozwiązania świat oddawna oczekiwał z taką 
ciekawością; to jest, wyśledzili bieg i uyście N i ­
g r u ,  zrobił w L iw erpool przygotowania, d rugiey  
do wnętrza A fry k i  w ypraw y . Cel tey podróży 
jest handlow y i naukow y razem. Zakupiono dwa 
statk i p a ro w e ,  na k tóre ładować będą tow a­
ry  angielskie. Jeden z tych statków, mnieyszych 
jest rozmiarów od drugiego. Na mnieyszym ze 
statków P. L ander zamierza p łynąć w górę N i­
gru , i otworzyć handel rozległy t  Negrami nad- 
brzeznemi.

O krę t  większy rów nież jest przeznaczony 
do żeglugi po Nigrze od jey uyścia , posunie się 
m irtem  ley rzeki tak daleko w głąb lą d u ,  ile 
tylko wody pozwolą. W iadom o jest, łe  w mia­
stach, włttesząoych lię ponad brzegami N igru , od^



bywają się wielk ie  i liczne ja rm a rk i , n a  k tóre 
się wszyscy mieszkańcy śrzodkowey Afryk i Zgro­
madzają. Jedyne europeyskie tow ary , jakie się 
dotychczas na ty ch  ja rm arkach  znaydowaiy, b y ­
ły  tam z T ry p o lu  na wielbłądów grzbietach? przez 
bezludne stepy sprowadzone. Ł atw ą jest rzeczą 
wyobrazić sobie, ze tak trudne i kłopotliwe spro­
wadzanie 5 małą tylko liczbę tow arów  przysyłać 
tam dozwala. Za pomocą zaś, z nowego u jśc ia  Ni­
g ru ,  odkrycia , można się zapuścić w głąb A f ry ­
ki; drogą prędszą, ła tw ie jszą  do przebycia i nia 
tak  niebezpieczną.

Zaprowadzenie s tu k ó w  parow ych na rze­
kach  afrykańskich , j e s t  samo z siebte okoliczno­
ścią wysókiey wagi, в w przeciągu lat kilku, w y ­
n i k n i e  może ztąd rew o lu c ja  w obyczajach i zw y ­
c z a j a c h  tego ludu, i w tymże czasie otworzy no­
w e źrzódła i nowe kanały handlu dla całego glo­
bu. K ra iny , k tórę  przerzyna N iger ,  i te, które 
skrapla ją  rzeki, do jeziora T h a d  wpadające , nie 
są niższe w żyzności od gruntów ciągnących się 
ponad Nilem; indigo i wszystkie płody klimatów 
podzw rotnikow ych, obfitują w tych stronach, k tó ­
r y c h  ludność jest takoż bardzo liczna. (J .d .S .P .)

N ow e odkrycia  w P om pei.
Odbywające się ciągle odkopywani» w Pom ­

pei; odgrzebały i oczyściły teraz wielki dziedzi­
n iec otoczony kolumnami tek nazwanego domu, 
С а ш  di G oethe , betpośrzednio za jadalnią tr ic li- 
iiiu m . Liczba kolumn jest 44; a te pbeymują czwo- 
rogren. Na końcu tego dziedzińca, po lewey s tro­
nie, odkryto niewielką budowę, zawierającą w so­
b ie wiele f r a m u g ,  z k tórych  jedna bardzo jest 
piękna. Było  to bez wątpienia mieysce domo­
w ych  bogow (Penaten), albowiem w jedney z fra ­
m ug znaleziono malutki wizerunek M etkuryusz», 
i  prócz tego, przedmiot jeszcze nadiwyczayniey- 
s z y , gniazdo e kürzend ja jam i, tu p a łn ie  wysie­
dzianymi, czego dowodzą szczątki kurczą t w sko­
ru p a ch  pozostałe. T%k więc ten dom . aayw ię­
kszy w Pompei, zupełnie jest odkryty, jeżeli ty l ­
ko  nie masz jeszcze innego, za dziedzińcem ogro­
du , co w krótce sprawdzonem zostanie. Przed kilku 
dniami, lord H e r tfo rd  daw ał wielki ob;ad w Pom ­
pei w gmachach publicznych łazienek. Naywiększa 
ezęść zaproszonych gości, udała się tu n  w jednym 
z naszych om nibus, mieszczącym w sobie з 5 o>.ób. 
B y ł  to widok osobliwszy, oglądać tę, nowoczesne­
go w yna lazku , niezmierną m ach in ę ,  toczącą się 
po wązkięh ulicach starożytnego miasta, a za nią 
mnóztwo eleg&ńskich pojazdów angielskich.

— -------  iJ J .S .P .)
W o z y  p arow e .

Od dawnego już czasu, wielu biegłych m e­
chaników uznało za podobne odbywanie podróży 
w  parow ych wozach po zw yczajnych gościńcach- 
Evans, k tóry  oaypierwszy, z powodzeniem zastoso­
w ał machinę parową do statków żeglarskich , w  
r .  1780 usiłow ał toż zastosowanie do podróży po 
lądzie stałym uczynić, i stara ł się złożyć kompa- 
r i j ą  dla uiszczenia tego zamiaru , ale dl* bruku 
dostatecznych śrzodków, musiał odstąpić swojego 
zamysłu. Od tego czasu, rozmaite próby, mniey 
więcey szczęśliwe, były doświadczane w tay m ie ­
rze : ale eż dotąd mechanicy, k tórym  się oayszczę- 
sliwiey powiodło, nie mogli zwyciężyć wszystkich 
przeszkód, opierających się upowszechnieniu, z po­
żytkiem tego rodzaju jazdy. Nie mogąc zrobić wo­
zów parow ych do gościńców, wymyślono gościńce 
do wozów parowych. Zaczęli bić drogi z koleja­
mi [sailw dys), k tóre, aż do tych czas, przyznać po­
trzeba? były bardzo pożyteczne dla publiczności; 
lecz, żeby się można b y ło ,  bez tak koeztowney o- 
beyśdź pom ocy, k tóra, pomimo znacznych w y d a t ­
ków  na p ierw iastkow e nakłady  i utrzymanie, roz- 
ległey nadto posiadłości ziemskiey w yo^ga  , jest 
oczew ista ,  i ł  w znakomitym stosunku, dzielność 
i przydatność pary powiększyłaby się dla kra ju.

W ozy parowe, z ©bwodanii kół szerokiorni, 
niebędą psuły  dróg byaaymnifey; wązkie tylko kół 
obwody i końskie kopyt#, ry ją  i ruyoują b ity  go­

ściniec. Nadto wozy takie z równym  pożytkiem, 
przydać się mogą w górzystym jeszcze i w płaskim 
kraju ; można im n*d«ę, jaki się upodoba k ie ru ­
nek; słowem, zastosują się on© bez żadaey odmiany, 
do jakiey bądź drogi.

Mniemają» że ten cel tak  pożądany, dzisiey 
osiągnioay został ; i że publiczność, wkrótce, b ę ­
dzie miała wygodę z pojazdów parow ych przewo­
żących , zwyczaynemi gościńcami, podróżnych i 
tow ary, z przyzwoitym pośpiechem : powóz na len 
cel przeznaczony, już w Birmingham wyszedł z ro­
boty. Siła machiny, w yrów nyw a sile 60 koni, caty 
zaś ciężar powozu , wraz z kotłem i zapasem po­
dróżnym nieprzeydzie trzech i pół beczek (siedrn- 
dziesiąt cen tn a ró *). Koła są bardzo szerokie , a 
kocioł od ex-plozyi zabezpieczony. W szystko się 
opiera na ressorach , tak, iż powóz bardzo lekko 
nosi. Powozem tym  bardzo łatwo jest kierować: 
tak bowiem jest urządzony, iż się w każdą stronę, 
według potrzeby zaw raca ,  a machina perow», 
w net »woje działanie odmienić może, czyliby jechać 
n# przód czy narad powrócić należało. W ed le  ra­
chunku , powoź ten  ydby^ może drogę z Londynu 
do Birmingham i zu m tąd  powrocie we dwó- 
m s tu  godzinach (odległość 54 mile fraócuzkie, 
lieues), г 20,000 funtów tow aru  i % 200 podróżnymi.

Komitet, wyznaczony przez izbę niższą, dla 
ścisłego wozow parow ych opatryw ania , zgodził 
się na to, iż zastosowanie machiny psrow ey do dróg 
ewyozaynych , jest bardzo w ie lk ie j  w a g i ; że mo­
żność takowego zastosowani», zdaj* mu się oitule- 
gać wątpliwości, i że prawo powinno je wypierać, 
wszelkiemi , ile można ; sposobami. Izba nźsza  o* 
głosiła bil znacznie zniżający taryfy opłaty na ro* 
gatkach, od wozów parow ych.

Dowiadujemy s ię ,  ze w s k u te k  tey eankcyi, 
utworzyła się korapauija w Birmingham , dla za­
prowadzenia wozów parow ych, między Londynem 
и B irm ingham, i że jak tylko zrób? się ich liczba 
dostateczna , podróże po tym  gościńcu zaczną się 
odbywać. (7 . d. S. P .)

O g ł o s z e n i a •
2. D o  w y d a n ia  sposobem pożyczki zuay- 

d o w a ó e ię  będzie w  Izbie  S k a r b o w e j  G rodz ień -  
skiey z sum m  n a leż n y ch  fu n d u szo w i E d u k a ­
cy jnem u 22 ,080  ru b l i  s reb rem . Izba S k a rb o ­
w a  ogłasza, iż t a k o w a  summa może bydź w y­
d a n ą  n a  oblig z ew ikoyą  u s taw a m i  B a n k a  n a ­
znaczoną  od  d n ia  1 l is to p ad a  te raźn ie jszego  
ro k u  —  27 julii 1802 ro k u .

So wie tu i k N ow ick i.
S e k re ta rz  H rynk iew icz .
Buchalter D yonizy K nlwieo» (971)

5 . O d W ileń sk ieg o  G ab ern ia ln eg o  Rządu, 
z p o w o d a  n ie  przybycia  p o  uczynionych ogło­
szeniach na  w yznaozone w p rz ó d  te rm in y  ży­
czących , do w zięcia  w  o d k o p n ą  dz ie rżaw ę  po 
1 d z ień  e p ry la  1854  ro k u  k ro b czan eg o  w m ie­
ści© W i l n i e  od rzezi n a  koszer rogatego b y ­
d ła pob o ru  postanow ionego l ik w id a c y jn ą  W i ­
leńsk iego  byłego P o w ia to w eg o  S ądu  rezo lu ­
c j ą  1796 ro k u  n as ta ła  n a  zaspokojenie ka~ 
h a ln y ch  d łu g ó w , przeznaczone n an o w o  te rm i­
ny  d la  ta rg u  ig ,  a d la  p rze targu  2З dzień n a ­
s tępnego  s ie rpn ia  ; i dla tego zechcą życzący 
uczęstn iczyć w  tak o w y ch  targach , przy bydź 
n a  tak o w e  te rm in y  z p ra w n e m i  i  dostateoene- 
m i ew ik ey am i do  tego R ząd u ,  gdzie ob jaw io ­
n e  b ę d ą  im i poprzeduioze k o n d y c je .  Ju li i  
29 d n ia  18З2 roku .

Assessor Jó ze f  Szulc.
S e k re ta rz  K o w a ieu o k .
N acze ln ik  S to łu  P u rz y c k i .  (960)

D O D A T E K



DODATEK DO GAZE ГY KURYERA LITEWSKIEGO N. 92.
W iln o  dnia 5  S ierp n ia  p .  s . а85з г о Хчи,

i  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R - 
S K I E Y  M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  C a łą  
R o s s y ą  e tc .  e tc . e fc .

U ro d z o n y m : Józefie z B illew iozów  Cze- 
chow iczow ey  P rezy d en to w ey  G raniozney  P o -  
w ia ta  O r m ia ń s k ie g o ,  S am u e lo w i W o łk o w i  b . 
P re z y d e n to w i  tegoż  p o w ia tu ,  A le x a n d ro w l  O- 
len d zk iem u  b. P o d k o m o rzem u  W o łk o w y ek io m u , 
A le x a n d ro w i  i  Ju liannie  Bugielskim  T y tu l a r ­
nym Sow ietn ikom , A nton iem u  M ałeck iem u  R e­
gen tow i S ą d u  Kommiseyi R adz i  w ił łow sk iey ,  X .  
D om in ikow i M ogiln iok iem u P rze ło żo n em u  i c a ­
łem u  K o n w e n to w i  X X .  F ran c isz k an ó w  H olszaó- 
sk ich  , X .  M aro e llem u  U rbow iozow i P rze łożo­
n e m u  i w szystk im  X X .  F ran c isz k an o m  N a r -  
w il isk im , W i k t o r y i  z Czechow iczów  L ew o n ie w -  
skiey K o m o rn ik o w e y  P o w ia tu  W ileńsk iego , S u ­
k c e s o r o m  ś. p. P e t ro n e l l i  J a n k o  wskiey, F e l i-  
x o w i L e w a n d o w s k ie m u ,  Sukcessorom  zeszłego 
T eo f i la  Żylińskiego, M ichałow i i Je rzem u  K o ­
ń c o m ,  Józefow i i F ran c iszce  O rliok im , M acie­
jowi i A nn ie  W o y tk iew io z o m , D an ie lo w i H a -  
g a rzew sk b m u  , W in c e n te m u  i B a rb a rze  L a w -  
d ań ek im  R ejen to m  G ran icznym  W ileń sk im , F i ­
lipinie Isk rzy ck iey  S o w ie tn ik o w ey  R ząd u  G u -  
bern ia lnego  W ileń sk ieg o  , Ję d rz e jo w i  ö n ia d e c -  
k iem u S zta tek iem u S o w ie ln ik o w i i K a w a le r o ­
wi, Jan o w i B orsukow i, Józe fow i K a rc z e w sk ie ­
m u  Sędziem u G ran icznem u O rm ia ń s k ie m u ,  F e -  
l icy an n ie  P o d b e re ck iey  i  p o to m s tw a  zeszłego 
Antoniego P o d h e re o k ie g o , P io t r o w i ,  K azim ie­
rz o w i i M icha łow i b rac iom  K oreyw om , A n to ­
n iem u  T o rczy ń sk iem n  K a p itan o w i był.  w oysk 
P o lsk ich ,  S ta ro zak o n n em u  L ew io so n o w i Szyme- 
lo w i ,  T e o d o ro w i  W a ń k o w ic z o w i  b. P o d k o m o ­
rz em u  O rm ia ń s k ie m u ,  A n to n iem u  P io tro w iczo ­
w i Sędziem u, T eressio  W itu ó s k ie y  b. Sędzinie 
Z iem . Oszm., K azim ierzow i i A n to n e l l i  z P rze -  
o iszew ekich Czechow iczom  b. M ar .  Oszm., M a r -  
oellem u Sznkszoie Sęvlz. G a b e r .  G ran .  W ile ń . ,  
K rzysztofow i S zk rzy d lew ak iem u  K a p i ta n o w i  b. 
w oysk  Polskich, S ta ro zak o n n em u  M en d e lo w i i 
A b ra h am o w i w  s topn iu  Łaazczew skich, Józefo­
w i  M ar ia ck iem u ,  O liw ie ro w i K u p c o w i  W i l e ń ­
sk iem u , S ta rozakonney  K la o z k o w e y  tez  K u p -  
cow ey  W ileń sk iey ,  o raz  dalszym  różnego t y ­
tu łu  K re d  у to rom  i P re ten so ro m .  P o z e w  E  dy­
k ta  lny  p rzed  Sąd  T a x a to ra k o -E x d y  w izorsk i w  
m ają tku  Hołoblew szczyznie w  P o w iec ie  Oszm. 
u s tanow iony , z in s tancy l  Urodzonego F ra n c i ­
szka Czechowicza b. P rez y d en ta  G ranicznego O- 
szmiańskiego, wynosi się O to: Z a  D e k re te m  r e -  
missyynym S ąd n  P ow ia tow ego  Oszmiańskiego, 
ro k u  teraźnieyszego 18 5 2 s tycznia 29 d n ia  z a ­
p ad ły m ,  Sąd T a x a tc rsk o -E x d y w iz o rsk i  na  ro z ­
dz ia ł  Załłgo i jego żony funduszu  naznaczony , 
do m a ją tk u  H o łob lew sżozym y w P o w iec ie  O - 
su n iań sk im  położonego zjechawszy, po sp e łn ie ­
n iu  czynności p ie rw szem u  zjazdow i w łaśc iw ych  
i  p rzeznaczen iu  adm in is tracy i  d e k re te m  s w o ­
im tegoż ro k u  a p ry la  19 d n ia ,  kom portaoya  i 
k o p ią  s p ra w  przeznaczył,  oraz  dzień  3 augu-  
eta na  rozb ió r  s p ra w y  k o n k u rso w ey  d e te r m i ­
n o w a ł.  S tosow nie  do zam iarów  tak o w eg o  d e ­
k re tu ,  Ż a ł łcy  pozyw a O bżałłnyoh d o  tegoż S ą ­
d u  w  P r o ś b a c h : O  w y e x p ed y o w an ie  z pósse^ 
su ram i t rad y cy y n em i a k tó w  inkw izycy i,  k a lk u -  
lacy i,  a  z  zas taw nym i w ery fikaoy i  ; o  skaeso- 
w a n ie  n ies łusznych  , n ie p ra w n y c h  I b e z d o w o -  
dny o h  p re to n sy y ,  a p ra w y m  ty lko  w ierzyc ie ­

lom  o w y d z ia ł  sched  w  tax ie  w ieozystey  w  
m iarę  piątego p ro c en tu .  P o n ie w aż  okaże  eię z  
k a lk o l la c y i ,  że O b za ło w an a  Iskrzyoka, n ie  t y l ­
ko ca łk o w ic ie  należność  swoję w y b r a ł a ,  lecz  
znacznie  do  massy z tego w zg lędu  z a w i n ia , 
w ięc  na oney sum m y z  p ro cen tam i i  e x p e n -  
gami na  rzeoz teyże massy w sk az an ia  —  O zni-  
kczem nieu ie  w sze lk ich  n l ty m a rn y o h  k o n w ik -  
oyy, w skazów  i p rz e z y e k ó w — o bliższość d o  
d o w o d u  i  o d w o d u  —  o raz  o p rzep isan ie  w ła ­
śc iw ych  re g u ł  i za sku toczu ien ia  t e g o , co ro* 
dzay s p ra w y  konknr& owey w ym agać  będzie ,
Z  P .  Ż. (982)

1 N iżey p o d p isan y  m ając  d w a  w e x le  w  
ro k u  18З i Julii 96 d n ia  od  K u p c a  i O b y w a ­
te la  W ile ń sk ie g o  M ark u sa  K laczk i  m n ie  w y ­
dane ,  n a  Іш іе  O kazic ie la  pisane, jeden  n a  1000 
a  d ru g i  n a  5 00 ru b l i  assygnacyynyoh b ęd ą ce ,  
n ie  pam ię tam  ty lk o ,  czy p isane n a  assyguaty, 
lu b  r e d u k u ją c  n a  s r e b r o , gdy po  o t r z y m a n ia  - 
o d  K laczk i  zu p e łu ey  o p ła ty ,  chcąc  c n e m u  t a ­
k o w e  w e x le  zw róc ić ,  onych u  siebie n ie  zn a ­
laz łem  , jako  zaginione zostały, zap isa łem  z a ­
tem  w  idącym  m iesiącu auguście lg o  d n ia  w  
A k ta  M iasta  W i l n a  ośw iadczenie , z  z a s trzeż e ­
n iem  : aby  n i k t  tak o w y c h  w e x ló w  od  n ikogo  
n ie  n a b y w a ł ;  o w sz e m , iżby za d o w ied z en iem  
się gdzie się n ay d n ją ,  r a c z y ł  m n ie  oznaymić—  
W i ę c  d la  w iadom ości k a ż d e g o ,  o t e m ,  p rzea  
K u ry e ra  L itew sk ieg o  ogłaszam . i 852 aug . 2 d .

Гершонъ Л уры е.
П о л и ц м ей стер ъ  Ожиговъ. (978)

2. Zwoli Pana G łów nodowodzącego 1 A r ­
mią J e n e ra ł  Fe ld -M arsza tka  Hrabiego Sakena, 
pełn iący  obowiązek J e n e r a ł -  In tendenta  A rm ii,  
ninieyszeni o g ła sza , iż na dostawę prow ian tu ,  
a do K ijow a, D yneburga i B obruyska i słomy, 
będą się odbyw ały  targi w S karbow ych  Izbach  
tych  samych guberniy, gdzie woyska rozłożone, 
a m ianowicie : K u r la n d z k ie y  (oprócz punktów  
p rzy leg ły ch  Dźwinie ) I n f l a n t s k i e y , K a łu -  
s k ie y , S m o le ń s k ie y , C z e r n ik ó w  s k ie y , K ijó w -  
s k ie y , dla punktów  te  у guberp ii  na c a ły  18 55 
r o k  (oprócz miasta Kijowa, dokąd  dostawa na­
znacza się dwoma p ro p o rey am i od lgo  stycznia 
po 1 julii 1835, i od 1 julii  po iszy  stycznia 
i 854  roku); P o d o ls k ie / , W o ł y n s k i e y ,  B ia ~  
ło s to c k ie y , G r o d z ie ń s k ie y  i  M in s k ie y  (oprócz 
B obruyska, R zeczy cy ,  Łojowa i D r  u i) na po trze­
bę całego roku, to jest od ig o  stycznia 1835  
po i  stycznia 18 34  roku  , a dla Mi ta w у  K u r ­
lan d zk ie y ,  R ygi,  D ynam indy, Inf lantskiey  G u- 
bern ii  z pó łrocznym  nadto zapasem, do B o b ru y ­
ska zaś, R zeczycy  i Łojowa M ińskie у G u b e r ­
ni! na potrzebę od igo junii 18ЗЗ po 1 jurni 
1854  ro k u  wodnym spławem; T f^ ite p s k ie y  dci 
lądow ych  punk tów  od igo stycznia 1855 po 1 
stycznia i 834 r o k u , p rzy leg łe  zaś D źw inie , o- 
raz takież K u rlan d zk iey  i In f lan tsk iey  G u b e r­
nie i M inskiey do D ru i  od igo julii  1 8 53 po 
1 julii 1854  roku , wodnym spławem  , M o h ile w -  
s k ie y  do lądow ych  punktów  na ca ły  18ЗЗ ro k ,  
do p rzy leg ły ch  zaś wodne у kom m unikacyi od 
igo  ju lii  i 853 po 1 ju lii  i 854  ro k u  w odnym  
spławem; W o r o n e z k i e y , T a m b o w s k ie y , P o ł -  
ta w s k ie y 3 T u ls k ie y , R a z a u s k i e y 5 O r ło w s k ie y , 
K u r  s k ie y  i  T F ile ń s k ie y  od igo  stycznia po 1 
październ ika  i 833 r o k u } to j e s t :  na dziew ięć



miesięcy, oprócz tego odbywać się będą targi w 
Smoleńskiey S k a rb o w e j  Izbie dla punktów W i-  
tepskiey , M iń sk ie j ,  K u rlan d zk iey ,  i In f lan t-  
sk iey  G ubern ii  po Dźwinę zn a jd u jący ch  się na 
potrzebę od igo julii 18 53 po i julii i 854 
roku . W  O rło w sk ie j  S k a rb o w e j  Izbie na dosta­
wę prowiantu do Miasta Kijowa od ig o  julii 
1855 po i stycznia i 834 , rów nież  w K ijow ­
s k ie j  S k a rb o w e j  Izbie dla magazynów Mohi- 
lew sk iey  Gubórnii p rzy leg ły ch  wodnemu sp ła­
wowi, od igo julii 1833 po iszy julii 1854 r o ­
ku, i Mińskie у G ubern ii  dla Bobruyska, R ze ­
czycy  i Łojowa , od igo  jurni \ i855  po i }u- 
nii i 834  roku .

T arg i naznaczają się w jesieni te ra ź n ie j ­
szego 18З2 ro k u  we wszystkich Izbach w je­
dnym  czasie, jak dla mieyseowey po trzeby , tak 
w n iek tó rych  , i dla magazynów in n y ch  g u b e r-  
niy, takim sposobem:

P ie rw sze g o  o d d z ia łu  : targi października 
15go, przetargi października 19 w Skarbow ych  
Izbach Gubernii: K ałuzkiey, Razańskiey, Tam - 
bowskiey, W i l e ń s k i e j ,  Białostockiey, G rodzień- 
sk iey  i Smoleńskiey.

D ru g ieg o  o d d z ia łu : targi listopada 5go, 
p rze targ i  listopada ygo w Skarbow ych  Izbach 
G u b e rn i i ; W o ro n e sk ie y  , T u lsk iey  , K u r -  
skiey, O r ło w s k ie j ,  In f lan tsk iey ,  K u rlan d zk iey  
i W itepskiey*
4 T rze c ie g o  o d d z ia łu  * targi listopada i8go, 

p rze targ i listopada 2 2go w Skarbow ych  Izbach; 
Połtawskiev, W o ły ń s k ie j ,  P o d o lsk ie j ,  Czerni- 
how skiey, M obilew skiey , M iń sk ie j  i K i jo w sk ie j .

Na te term iny  wzywają się życzący do targów 
z praw ne mi ewikcyami, na m ocy ustavVy N a j ­
w y ż e j  po tw ierdzone j  17 października 185o 
ro k u  , do t r z e c i e j  części podradow ey summy, 
a na ubezpieczenie zadatków osobno, oprócz po­
w szechnych  od dworzaństwa dostaw, k tó re  po­
zostają na samey ufności; wiadomości o potrze­
bowaniu w  każdey G ubern ii  , będą  rozesłana 
do Izb S karbow ych  w swoim czasie i publicz­
nie w  n ich  odkry te  , razem  z szczegółowemi 
k o n d y c ja m i ,  i innemi p raw idłam i, na mocy k t ó ­
r y c h  powinno się odbywać dostawy. Miasto K i­
jów  julii 20 dnia 18З2 roku .

P e łn ią c y  obowiązek J e n e ra ł  - In tenden ta  
iszey  A rm ii Jen e ra ł-M a jo r  Sołodiłow. (9 73)

' ....... V
2. S ąd  T a x a to rs k o -E x d y w iz o r s k i  za r e -  

missą S ąd u  P o w ia to w eg o  B orysow sk iego  w  ro ­
k u  te raźn ie jszym ^ fe b rn a ry i  6 dn ia pod  s tan -  
tiością s tro n  n as ta łą  ad  fn n d n m  fo lw a rk u  So- 
łodzien iew icz  dz iedz ic tw em  do  W *  Ignacego 
S ien k iew icza  Sędziego p rzynależnego w  G u ­
b e rn ii  M iń s k ie j  P t tc ie  B orysow sk im  po łożo­
n eg o ,  w  te rm in ie  remissą zakreś lonym , z jech aw ­
szy, pom ieniony  fo lw a rk  w  u rz ę d o w ą  a d m i­
n i s t r a c ją  ob jął,  In w e n ta rz  funduszu  na  sa tys­
f a k c j ą  d la  w ierzycie li  ośw iadczonego uczyn ił ,  
n ie m n ie j  feomportacyą t r a n z a k to w  , t a k  na  
d eb ito rze ,  jako  też i k red y to rac l i  j?go do k a n -  
c e l la ry i  P t tw e y  B orysöw sk iey  z łożyć  na dzień  
1 sep tem b ra  te raźn ie jszeg o  ro k u  na persysteu -  
cyą  4 ro~niedzieloą za d e te rm in o w a ł,  i n a  o s ta ­
t e k  zjazd sw óy p o w tó rn y  na  dz ień  20 o k to b ra  
idącego ro k u  przeznaczył, w  k tó rym  ażeby s t r o ­
ny s t a w a ły  so b  amissione z a s t r z e g ł , o ozem

przez  n in ie jszą  ^ w izaey ą  in te re su ją c e j  s t ro n y  
zawiadamia. D a l t  183 2; ro k u  m^ca julii 2 5 d tńa .

E x d y w u o r  i Assesor S ądu  P o w ia to w eg o  
B orysow . J a n u a ry  Rusiecki.

E x d y w iz o r  S te fan  K leczk o w sk i .
E x d y w iz o r  i P isa rz  P o w ia to w eg o  S ąd u  

Borysowskiego W in c e n ty  Błażejewioz. (970)

2. W ileń sk i  Mieszczanin Starozakonny Hirsz  
Chławnowicz Lapides wyjeżdża za g ran icę  T u ­
reck iego  Państwa do M; Je ru za lem , dla zw ie­
dzenia świętych mieysc, z term inem  trzy le tn im , 
z żoną swoją Sorą R yw k^  Icków ną , synami 
Sżehder Mo wszą i Pinchasem , c ó rk a m i;  L e ją  
Mindlą i Dobke E s te ro ,  niewiestką E n te  , s łu ­
żącym Meszelem M ord ucho wiczem i służącą 
Ghaną Joselówną. Aiigusta 1 dnia. 1852 r.

Polic  me у ster P o d p ó łk o w n ik  Oźygow. (977)

W e d le  Ukazu  J E G O  1M P E R A T O R 5 K IE Y  
MOŚCI S am ow ładnącego  ca łą  llossyą etc» etc.eto.

5. Pozew E d y k b ln y  przed Sąd Magistra­
tu  Miasta W i ln a  na sku tek  d e k re tu  tegoż Są­
du ro k u  1826 8bra  s 5 nastałego, p rzeznacza­
jącego taxę E x d y  wizyę funduszów Star.  Jos ie -  
la Szmuyłowicza B eyraka  Obyw atela  W i le ń . ,  
z in s ta n c j i  tegoż B ey ra k a  , po k red y to ró w  i 
debitorów  i rozmaitego ty tu łu  napasinych p r e -  
tensoróvv , lub też do funduszu zawiniających, 
jako t o : U r. Paw łow i H urym ik inow i P ó łk o -  
wnikow i W o y sk  Rossyskich i K aw ale ro w i,  
Star. Szlomie M ejerowi P om arancow i łącznie  
z poprzednim  działającemu , H irsz owi M orda­
ch o wieżowi do przyśw iadczenia, Janow i,  A n d rz e ­
jowi , K a ro lo w i , W in cen tem u  , E w ie  i Kata­
rzynie M alew skim  , Dominikowi i G ie r trudz ie  
Szmatulskim, i dalszyni wszelkiego ty tu łu  p r e -  
tensorom praw nym  i  napastnym . jak  n iem n ie j  
zawiniającym do massy, U r .  J e n e r a ł  Majorowi 
W o y s k  R ossyyskich  B aronow i A ncio na m o­
cy  świadectwa 6 maja 1 8 15 ro k u ,  za dostaw­
kę furażu d la  10 P a rk u  ru b l i  assygn. 6,027 
kop. 28, Kazimierzowi Sędziemu i H ieron im o­
wi braciom  Umiastowskim , tak  do przyśw iad­
czenia w napastnych stosunkach U r. H u ry m ik i-  
na, jako też oddzielnie zawiniającym w stopniu 
swego antecessora Tomasza Umiastowskiego P r e ­
zydenta za z b o ż e —  Naostatek; Star. J a n k ie lo ­
wi Szenderowiczowi W o łk o w i ,  o należność p o ­
dług rachunku  wykazać się mającą w p r o ś b a  ch;
0 zatw ierdzenie w szelk ich  do w odo w na Sadzie 
złożyć się mających, tak zbijających napastne 
pfretensorów s to s u n k i , jako też dow odzących 
zawinienia ża łłeb ,  o zasądzenie na każdym  de­
bitorze summ z procentam i, chociażby pod n ie -  
stanność z obowiązkiem opłacenia w  n a j k r ó t ­
szym term inie pod karam i sp rzec iw ień s tw a , o 
przyjęcie ob likw idacyi w stosunkach p re tensy i-  
nych, o pukassowanie w szelk ich  n iepraw nych
1 bezdowodnych stosunków s taw ających , o za­
pisanie w iec zn e j  amissyi na n iestawających 
w ie r z y c ie l i , o uwolnienie massy od expensow, 
wskazow i w szelkich  przezyskow , o bliższość do 
dowodu i odwodu juranientowego, i o to co czasu 
sprawy proszonem i dowiedzionem będzie s. ż. m.

Ze takowa kopia ъ Autentycznym P o zw em  
zgodna , świadczę 18З2 julii 12 dnia. Ignacy 
Misiewicz R egen t  K e lleg ia ln y  Regestrator* (966)


